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Budżet i polityka.
Warszawa, 18. 2.

Powiedzmy szczerze, iż bodaj po raz 
pierwszy będziemy mieli normalny rok 
budżetowy i że rząd będzie mógł gospoda 
rować w ramach ściśle określonych. Co 
prawda, w roku minionym mieliśmy 
wszelkie szanse, iż pcd względem gospo­
darczym przeżyjemy go normalnie, — ale 
zniweczyły te nadzieje wypadki majowe.

Nie można nie podnieść przy tej spo­
sobności wielkiej, zasługi sejmu. Przed­
stawiciel rządu znalazł dla niego tylko sa­
me słowa potępienia i zarzutów, iż góruje 
jeszcze wśród stronnictw interes partyjny 
nad państwowym. Wicepremjer, formu­
łując taki zarzut, miał chyba na myśli 
stronnictwa popierające rząd, gdyż nikt 
inny, tylko one zgłosiły wnioski, wydy­
mające budżet i wskutek nich równowa­
ga została zachwiana, co następnie komi­
sja budżetowa pr/y całkowitej bierności 
rządu musiała naprawiać.

Sejm przedstawił rządowi budżet zrów­
noważony i realny. Opracowany pierwot­
nie przez rząd nie posiadał tak realnych 
podstaw, jak obecnie. Będzie to wielkim 
dla rządu atutem w jego zabiegach o uzy­
skanie pożyczki zagranicznej, do której on 
dzisiaj przywiązuje największe znaczenie.

Bodajże w tej chwili najważniejszem 
zagadnieniem jest dla rządu zdobycie po­
życzki. Za pośrednictwem oddanej sobie 
prasy co chwila pojawiają się wiadomo­
ści niezwykle optymistyczne o stanie ro­
kowań. Już nieraz czytaliśmy takie opin- 
je, rządzie wszakże widzieliśmy realiza­
cję związanych z niemi nadziei. Przed­
wcześnie dzisiaj iść śladem brukowej pra­
sy, jakkolwiek radzibyśmy, by szerzony 
optymizm znalazł rychle urzeczywistnie­
nie. Kraj bowiem znalazłby wtedy opar­
cie dla swego rozwoju gospodarczego.

Rząd świadom jest trudności położe­
nia. Patrzy na te rzeczy. Bilans han­
dlowy w ostatnicn miesiącach nieustan­
nie się zmniejszał. Grudzień dał nam je­
szcze nadwyżkę 28 miljoąów zł., a styczeń 
już — 7 miljonów! Jaki będzie luty? Jak 
przetrwamy przednówek?

Są wszelkie dane, iż stan ten ujemny 
nie odbije się na naszej walucie. Zapasy 
Banku polskiego są bardzo znaczne. Złoty 
posiada pokrycie ogromnie wysokie, 52%. 
Dzięki temu można przetrwać pewien o- 
kres krytyczny. Sfery kierownicze liczą, 
iż przetrzymają okres krytyczny do no­
wych zbiorów, kiedy w razie korzystnego 
urodzaju zdołamy eksportem poprawić 
nasz bilans handlowy.

Tu w danym momencie tkwi punkt 
ciężkości sytuacji. Niekorzystne wysoce 
dla państwa jest powolny wprawdzie, lecz 
stały wprost drożyzny, która się szczegól­
nie daje odczuwać przy spadku wartości 
złotego o 40%. Trudno przypuszczać, by 
na przednówku drożyzna zaczęła spadać.

Pod tym względem plan rządu jest jas­
ny: liczy on, iż przy pomocy pożyczki za­
granicznej zdoła pokonać ciężką obecną 
sytuację gospodarczą.

• ♦ •

Mniej jasne są plany rządu w Innych 
dziedzinach, zwłaszcza politycznych. Dwie 
są teraz szczególnie aktualne sprawy: jed 
na to samorządy, druga to ordynacja wy­
borcza do ciał ustawodawczych. Obiedwie 
bodaj ze sobą zespolone.

Byłoby rządowi bardzo na rękę, by 
mógł dokonać wyborów do samorządów w 
najbliższej przyszłości — zwłaszcza tam, 
gdzie może, tj. w Kongresówce i w Mało- 
polsce i ziemiach wschodnich. Chodzi mu 
naturalnie w pewnej mierze o uruchomie­
nie samorzędów, dzisiaj będących w za­
stoju, ale w większym bodaj stopniu zale­
ży mu na przekonaniu się o nastrojach 
ludności.

Przy obecnem, niewlaśriwem zresztą 
postawieniu sprawy, gdy «przy samorzą­
dach odgrywają rolę« czynniki polityczne, 
wybory do samorządów dadzą pewną pra- 
wdopodobność przyszłych wyborów do 
ciał ustawodawczych: Wedle tych wyni­
ków możnaby opracować plany, jak nale­
ży postąpić z sejmem. Czynniki dziś gó­

rujące mogłyby" się przekonać, czy mogą 
liczyć na przyszły sejm.

W rządzie nie słychać narazie o jakichś 
zamiarach poparcia usiłowań zmiany or­
dynacji wyborczej. Może po wyborach sa­
morządowych trzeba byłoby i o tern pomy­
śleć. Może wziąłby górę pogląd, tu i ów 
dzie się tułający, iż należy sejm ten za­
trzymać i raczej dążyć do zmiany konsty­
tucji w duchu przedłużenia mandatów ist­
niejącego sejmu. Poglądu tego nie można

W niewygodnej pozycji
znalazł się rząd niemiecki po zerwaniu rokowań handlowych z Polską. 

Slabe plecy rządu w parlamencie. — Gwałtowny odwrót.
„Welt am Montag“, organ znanego 

pacyfisty Gerlacha donosi z kół parla­
mentarnych, że rząd niemiecki stara 
się obecnie usilnie o znalezienie wyj­
ścia z niewygodnego położenia, wytwo­
rzonego przez czasowe zawieszenie ro­
kowań z Polską.

W tym celu rząd niemiecki rozpo­
czął już rokowania dyplomatyczne z 
Warszawą i rozwija je z większym za­
pałem, aby przed rozpoczęciem obrad 
genewskich sprawę mniej więcej zała­
twić i załagodzić. Poza tem jednak 
rząd niemiecki unika dyskusji publicz­
nej w Reichstagu nad tą sprawą i chce 
ograniczyć całą dyskusję do poufnych 
posiedzeń. komisji spraw zagr. Okaza­
ło się bowiem na ostatniem posiedze­
niu zupełnie wyraźnie, że w kołach 
parlamentarnych rząd nie może liczyć 
na większość, któraby pochwalała je­
go taktykę.

Zmiana polityki Kowna?
Rzekomo pod naciskiem Anglji.

Kowno, 21. 2. (A W.)
Według utrzymujących się uporczy­

wych pogłosek, pod naciskiem dyplo­
matów angielskich, rząd litewski zde­
cyduje się w najbliższym czasie do ra­
dykalnej zmiany polityki w stosunku

Poseł Rauscher u p. Piłsudskiego.
W sprawie ponownego nawiąza

Agencja Wschodnia dowiaduje się, 
na audjencji u p. marszałka Piłsud­
skiego poseł niemiecki Rauscher za­
proponował zawarcie traktatu handlo­
wego z Polską na wzór traktatu Nie­
miec ze Szw'ajcarją. P. premjer po 
konferencji z posłem Rauscherem, 
przyjął o godz. 11-ej w nocy p. mini­
stra Zaleskiego i odbył z nim dwugo­
dzinną konferencję. P. premjer konfe 
rował dłuższy czas z wicepremjerem 
Bartlem.

Hołd bohaterom
Złożenie zwłok do mar

Lwów', 20. 2. (Pat.) .
Dziś odbyła się tu uroczystość zło- i 

żenią szczątków Bohaterów z pod Ra- 
ranczy aa cmentarzu Objońców Lwo­
wa. Przed salonem recepcyjnym dw'or- 
ca kolejowego, gdzie wśród kwiecia i j 
zieleni złożono trumnę, zebrali się re- 

1 prezentanci władz cywilnych i wojsko­
wych z gen. Norwid Neugebauerem, 

1 gen Sikorskim i wojewodą Garapi- 
1 chem na czele

I bagatelizować, gdyż jest on poważnie wy­
suwany przez niektóre kola decydujące.

Można raczej uważać za prawdopodob­
ne, iż koła kierownicze chcą zatrzymać 
sejm, aniżeli dążyć do innego ustroju. — j 
Zwłaszcza obecnie, gdy w grę wchodzą

1 momenty gospodarcze i finansowe. Czy , 
w razie uzyskania pożyczki nie przyszła- ; 
by kolej na finalizowanie zamierzeń ma­
jowych — to rzecz inna.

H. W.

To, że komisja nie powzięła żadnej 
rezolucji, jest najlepszym dowodem, że 
rząd nie miał zagwarantowanej więk­
szości dla rezolucji, któraby jego poli­
tykę pochwalała.

Frakcja socjalistyczna i demokra­
tyczna uważają, że taktyka rządu nie­
mieckiego, który doprowadził do zer­
wania była w najwyższym stopniu nie­
szczęśliwa. Centrum bardzo sceptycz­
nie ocenia taktykę rządu, a nawet nie­
miecka partja ludowa tylko swojem 
skrajnem skrzydłem opowiedziałaby 
się za rządem.

Właściwie więc jedynie grupa nie­
miecko - narodowych, uważa, że zer­
wanie rokowań z Polską było słuszne. 
Rząd niemiecki będzie musiał się zdo­
być na dużą zręczność, aby doprowa­
dzić do ponownego nawiązanią zerwa­
nych rokowań.

do Polski. Zmiana ta miałaby się wy­
razić przez rozpoczęcie rokowau z Pol­
ską dla załatwienia wszystkich istnie­
jących między obu państwami spraw 
spornych.

nia rokowań polsko - niemieckich.
Berlin. (A. W.)
W związku z konferencją posła nie­

mieckiego w' Warszawie Rauschera z 
marszałkiem Piłsudskim dowiaduje się 
korespondent Agencji Wschodniej z kół 
dobrze poinformowanych, że instrukcje 
rządu berlińskiego dane posłowi Rausche- 
rowi, szły w kierunku załagodzenia za 
wszelką cenę konfliktu i umożliwienia dal 
szych rokowań. Fakt, że rząd polski zaj- 
mie się dokładnie rozpatrzeniem propozy- 
cyj niemieckich interpretowany jest w 
tutejszych kolach w tym sensie, że Polska 
szukać będzie podstawy do podjęcia no­
wej dyskusji w kwestjach spornych. 

z pod Rarańczy.
murowego grobowca.

O godz. 10 ks. infułat Zajchowski wr 
otoczeniu licznego kleru świeckiego i 
zakonnego odprawuł egzekwje, poczem 
przemówił w imieniu miasta wicepre­
zydent Stahl, składając hołd Bohate­
rom i zapewniając, że miasto otoczy 
opieką ich groby.

Następnie złożono trumnę na lawe­
cie, ozdobionej zielenią i wśród dźwię­
ków marsza żałobnego kilku orkiestr, 
olbrzymi pochód ruszył ku miastu. Na

czele pochodu postępował oddział 
kawalerji z orkiestrą, za nim Zwią­
zek hallerczyków, straż pożarna, hu­
fiec przysposobienia wojskowego, od­
działy skautów', sokolstwo oraz orga­
nizacje i zrzeszenia ze sztanda­
rami. Następnie jechało 5 wozów ża­
łobnych, na których złożono przeszło 
400 wieńców' z całego kraju. Za trum­
ną postępowali przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych oraz tłumy 
publiczności. Na ulicach, któremi szedł 
pochód, płonęły latarnie pokryte ki­
rem i ozdobione chorągiewkami o bar­
wach narodowych. Pochód kroczył o- 
koło 2 godzin.

Na cmentarzu po oddaniu hołdu 
zwłokom przez wojsko, podoficerowie 
wzięli na barki trumnę i zanieśli ją 
przy dźwiękach marsza żałobnego na 
cmentarz Obrońców Lwowa, gdzie zbu­
dowano osobny grobowiec marmuro­
wy. Jednocześnie ks. Panaś odprawił 
w kaplicy Obrońców Lwowa mszę ża­
łobną. Po pokropieniu trumny i odpra­
wieniu modłów żałobnych przemówił 
imieniem rządu wojewoda Garapich, 
imieniem garnizonu lwowskiego płk. 
Głuchowski, wkońcu gen. Józef Haller, 
który złożył na trumnie Bohaterów od­
znakę hallerczyków.

Po przemówieniu gen. Hallera trum­
nę złożono do grobu, przyczem oddano 
honory wojskowe, orkiestry zaś odegra 
ły hymn narodowy. Uroczystość za­
kończono odśpiewaniem „Roty“.
«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ааваяюасаеяаееее

Sprawy polskie.
Kandydat na biskupa unickiego we 

Lwowie.
Lwów, (A. W.)
„Gazeta Poranna“ dowiaduje się, 

że w najbliższym czasie zostanie obsa­
dzone stanowisko grecko-katolickiego 
biskupa we Lwowie. Ze strony rządu 
polskiego przedstawiono Watykanowi 
3 kandydatów. Na pierwszem miejscu 
figuruje ks. Klemens Szeptycki z Uch- 
nowa, brat metropolity Szeptyckiego 
który też prawdopodobnie zostanie bi 
skupem sufraganem.

Ułatwienia w komunikacji 
tranzytowej.

Gdańsk, 21. 2. (Tel. wł.)
Rząd polski nadesłał senatowi pro­

jekt umowy o ułatwieniach w między­
narodowej komunikacji kolejowej na 
szlaku Firchan — Chojnice —• Tczew 
— Malborg, który w podobny sposób 
jak umowy zawarte między Polską, 
Niemcami i Gdańskiem z dnia 21-go 

i kwiemia 1921 uregulować ma między­
narodową komunikację tranzytową 
przez Pomorze. Projekt zostanie ba­
dany przez miarodajne czynniki, po- 
czem w' przyszłym tygodniu nastąpią 
ostateczne rokowania.

Cen. Sikorski zostaje.
Warszawa, (A. W.)
Pogłoska, jaka ukazała się w jetj^ 

nem z pism porannych warszawskich 
o rzekomym zamiarze gen. Sikorskie­
go wystąpienia z wojska i przejścia do 
przemysłu górnośląskiego, jest pozba­
wiona wszelkich podstaw.

Afera Bachracha.
Warszawa, (A. W.)
Wydział ѴІП karny sądu okręgo­

wego rozsiał akta oskarżenia 30 oso­
bom, pociągniętym do odpowiedzialno­
ści łącznie z b. aspirantem urzędu śled 
czego Bachrachem za udział w bandzie 
fałszerzy paszportów zagranicznych.
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Koszty utrzymania Wysokiego Komi­
sarza Ligi Narodów w Gdańsku.
Gdańsk, 21. 2. (Teł. wł.)
Swego czasu wniósł Wysoki Komi­

sarz Ligi Narodów van Hamel wnio­
sek do tejże Rady, aby ona przejęła na 
siebie koszty jego utrzymania, które 
dotychczas ponoszą Polska i Gdańsk 
do spółki. Komisja kontrolna Ligi Na­
rodów rozstrzygnęła obecnie, że koszty 
nie będzie ponosić Liga Narodów, lecz, 
jak dotychczas, Polska i Gdańsk.
Pdska delegacja parlamentarna do 

FrancjL
W a r s z a w a, 20. 2. (PAT.)
W związku z ustalonym na dzień 

23-go bm. terminem wyjazdu do Fran­
cji polskiej delegacji parlamentarnej, 
odbyło się dziś o godz. 12-tej w połud­
nie w sali konwentu senjorów sejmu 
posiedzenie delegacji pod przewodni­
ctwem sen. Kiniorskiego. Na posie­
dzeniu ustalono cały szereg kwestyj 
technicznych oraz uzgodniono spra­
wy, dotyczące, oficjalnych wystąpień 
delegacji. Wobec braku dokładnego 
programu pobytu, który nie nadszedł 
jeszcze z Faryża, postanowiono odbyć 
jeszcze jedno posiedzenie we wtorek o 
godz. 12-tej w południe.

W skład delegacji wchodzą: ze 
Związku Lud. - Naród, posłowie Zdzie- 
chowski, Szebeko, Gościcki i Marylski 
oraz sen. Baliński i Kiniorski. Z Pia­
sta: pos. Kosydarski i sen. Nowak. Z 
Chrz. Nar. pos. ks. Wójcicki. Z, P. P. S. 
pos. Niedziałkowski i Lieberman oraz 
sen. Posner. Z Kola Żydowskiego pos. 
Reich, ze Stronnictwa Chłopskiego pos. 
Dębski, z Wyzwolenia pos. Rudziński 
i sen. Januszewski. Z Ch. N. pos. 
Stroński i sen Łubieński. Z N. P. R. 
pos. Chądzyński i wreszcie pos. Thu- 
gutt. Delegacji towarzyszyć będzie se­
kretarz grupy parlamentarnej polsko - 
francuskiej Dwernecki.
Bezstronny głos o bezskutecznych ro­

kowaniach polsko - gdańskich.
Socjalistyczna „Danziger Volksstim­

me“ donosząc o zerwaniu rokowań 
polsko - gdańskich w sprawie finan­
sów gdańskich, zaznacza, że winę za 
negatywny wynik rokowań ponosi je­
dynie senat, a przedewszystkiem nac­
jonaliści, którzy z chwilą wstąpienia 
do senatu wszelkiemi sposobami dą­
żyli do zerwania rokowań. Senat 
chciałby od Polski uzyskać jak naj­
więcej, a wzamian za to chciałby po­
kazać Polsce figę.

Wszystkie inne pisma starają się 
oczywiście wmówić czytelnikom swo­
im, że rokowania zostały z winy Pol­
ski zerwane, gdyż nie chciala się zgo­
dzić na żądania senatu gdańskiego. — 
Pisma te donoszą, że senat rc /jocznie 
teraz rokowania nad resztą warunków 
pożyczkowych, jakie wyznaczyła Liga 
Narodów, a w których Polska nie jest 
interesowana. A więc droga do 
Berlina otwarta, dokąd już jeździł 
swego czasu senator dr. Volkmann o- 
raz herszt nacjonalistów dr. Ziehm. — 
Nacjonaliści osiągnęli więc zamierzo­
ny cel.

Kartel żelazny a Polska.
„N. Fr. Presse“ donosi, że posiedze­

nie kartelu żelaznego odbędzie się w 
marcu rb. w Düseldorfie, przyczem 
kwestja przyłączenia się polskich fa 
bryk do kartelu zostanie definitywnie 
rozstrzygnięta.

Aresztowanie mordercy śp. Schiń­
skie g o.

Lwów, 21. 2. (AW.)
Według doniesień ze Stanisławówэ; 

w czasie ostatnio przeprowadzonych 
tam aresztowań ujęty został niejaki 
Atamanjuk, co do którego posiadane 
są dowody, iż był cn współautorem za 
machu na śp. kuratora Sobińskiego.

Ujęcie szajki fałszerzy banknotów.
Poznań, (PAT.)
Policja poznańska wykryła na 

przedmieściu Gćrczyn szajkę fałszerzy 
20-złotówek, którą aresztowano w mie­
szkaniu rusznikarza Owczarkowa w 
czasie fabrykacji falsyfikatów. Skonfi­
skowano zapas papieru i sporą ilość ! 
falsyfikatów niewykończonych, dru- ' 
karnię litograficzną, klisze itd. Czte- ! 
rech członków szajki osadzono w wię- ' 
zieniu. I

Burza na morzu polskiem.
Skutki burzy na morzu polskiem. — Zniszczenie wydm. — Wtargnięcie 
rozszalałego żywiołu na półwysep HelskL — Podmycie ziemi na przestrzeni 

\ 500 metrów.
H e 1, 20. 2. (Tel. wł.)
Trwająca od trzech dni silna burza 

na morzu polskiem, przy wichrze pół­
nocnym, spowodowała podniesienie się 
znaczne poziomu wody u brzegów, tak 
iż zaczęła zagrażać wydmom, które 
nie mogąc po pewnym czasie, wstrzy­
mać ogromnego naporu potężnych 
mas w7cdy, zostały na znacznej prze­
strzeni przerw, i to na półwyspie Hel­
skim. Morze wtargnęło w głąb półwy­

T

Prezydent Rzplitej w przejeździ przez 
Toruń.

Toruń, 21. 2.
Wczoraj o godz. 14.20 w drodze powrot­

nej z Poznania do Warszawy przejeżdżał 
pivcz Toruń Prezydent Rzplitej. Na dwor­
cu Przedmieście odbyło się oficjalne po­
witanie, w którem wzięły udział również 
delegacje stowarzyszeń społecznych i lud­
ność cywilna.

Na powitanie Prezydenta wyjechał do 
Inowrocławia wojewoda pomorski p. Mło­
dzianowski. O godz. 14. 2d zajechał pociąg 
salonowy Prezydenta na dworzec Przed­
mieście w Toruniu. Na peronie stały fron­
tem kompanja honorowa 63 pp. ze sztan­
darem, przedstawiciele korpusu oficer­
skiego DuK. Vili., delegacje organizacyj 
przysposobienia wojskowego, Bractwa 
Strzeleckiego, delegacje stowarzyszeń spo­
łecznych oraz młodzież szkolna.

Osobno zajęli miejsca przedstawiciele 
duchowieństwa, władz sądowych, admini­
stracyjnych i szkolnych. Prezydent Rzpli­

Gdzie zamawiano okrąty polskie?
Przyjaźń — przyjaźnię a Interes —- interesem. — Rząd powinien wy­

świetlić tę sprawę.
Gdańsk, 21. 2. (Tel. wł.)
Pisma donosiły niedawno temu, że 

Polska zamówiła w Trieście 4 okrę­
ty. Redakcja „Danz. Neueste Nachr.“ 
zwróciła się w tej sprawie do dyrek­
cji Stoczni Gdańskiej z zapytaniem o 
wyjaśnienie, dlaczego okręty nie zo­
stały zamówione w Gdańsku.

Stocznia Gdańska odpowiedziała, 
że starała się już od dłuższego czasu o 
uzyskanie tego zamówienia, dotych­
czas jednak bezskutecznie. Dyrekcja 
Stoczni Gdańskiej sądzi, że wiadomość 
o zamówieniu tych okrętów we Wło­
szech nie odpowiada rzeczywistości. 
Dyrekcja Stoczni Gdańskiej nie może 
sobie bowiem wyobrazić, że okręty te 
zamawia się we Włoszech a nic w 
Gdańsku, gdyż uchwala taka nie tyl­
ko szkodziłaby Gdańskowi, ale naru­
szyłaby również interesy polskie.

O ile zamówionoby okręty te w 
Gdańsku, to użyteby do ich budowy 
prawie zupełnie materjału polsk. Nie 
jest bowiem możliwem, aby jakaś sto­
cznia włoska sprowadziła sobie ze

Ze świata.
Demonstracje komunistyczne w Sloni- 

miu.
W Słonimiu odbyła się demon­

stracja podczas jarmarku, zorganizo­
wana przez agitatorów komunistycz 
nych, którzy wznosili okrzyki anty­
państwowe. Kiedy tłum na wezwanie 
policji nie rozszedł się, policja użyła 
białej breni, rozpraszając tłum. Głów­
nych sprawców bandy aresztowano.—. 
Jeden z demonstrantów został lekko 
raniony.

Szkolą żebraków w New Yorku.
Policja nowojorska odkryła niedaw­

no szkołę, w której wychowywano i 
praktycznie „kształcono“ kaleki, mia­
nowicie uczono ich, w jaki sposób mo­
gą łatwo zarabiać. W szkole tej uczył 
się zdrowy mężczyzna przemieniać się 
w kalekę, godnego politowania, nie 
mającego ręk lub nóg, a żyjącego z ła­
ski łatwowiernej publiczności. Z ba­
wełny robiono grrby, kwasami wypa­
lano rany, wywoływano gnicie ciała i 
t d Nie koniec jednrk na tom; że­
brak powinien nauczyć się robić nie­
szczęśliwe miny, na co w szkole zwra­

spu między wioską Chałupami a Kuź­
nicą, dochodząc, aż do toru kolejowe­
go. Na całej tej przestrzeni (około 500 
mtr.) zniszczony został lasek sosnowy 
i przednie wydmy. Połączenie wód 
zateki Puckiej i Wielkiego morza 
wprawdzie nie nastąpiło w calem tego 
słowa znaczeniu, ale niewiele brako­
wało, gdyby impet burzy nie zmalał. 
Wyrządzone szkody są dosyć znaczne.

tej odebrał wśród dźwięków hymnu naro­
dowego raport od dowódcy kompanji ho­
norowej, puczem przeszedł przed frontem 
organizacyj. Przemówienia powitalne wy­
głosili ks. dziek. Pełka i starosta krajowy 
ur. Wybicki.

Pobyt prezydenta w Toruniu trwał 15 
minut, poczem o godz. 14.35 Prezydent 
wśród dźwięków hymnu narodowego od­
jechał w kierunku Warszawy.

Przyjazd do Warszawy.
Warszawa, 20. 2. (Fat.)
W dniu dzisiejszym o godz. 19.05 po­

wrócił do Warszawy p. Prezydent hzpli- 
tej. Na dworcu głównym powitał p. pre­
zydenta prezes Rady Ministrów i min. spr. 
wojsk, marsz, p.łsudski w otoczeniu człon 
ków rządu. W momencie, gdy p. Prezy­
dent wysiadał z wagonu, orkiestra odegra­
ła hymn narodowy. P. Prezydent prze­
szedłszy przed frontem kompanji honoro­
wej, odjechał do Zamku.

względu na dość poważne koszty prze­
wozowe stal z Górnego Śląska do 
Włoch. W danym razie zmniejszyłaby' 
się więc możliwość zarobkowania w 
górnośląskich hutach.

Zamawiającym okręty te znana 
jest okoliczność, że Stocznia Gdańska 
oprócz pewnej liczby robotników za­
trudnia także polskich inżynierów bu­
dowy okrętów, wobec czego nie moż­
na przypuszczać, aby odebrano im mo­
żliwość udziału w budowie okrętów, 
przy której uzupełniają swoje wy­
kształcenie fachowe. Ze względu na 
to, że banki polskie zainteresowane są 
poważnie w Stoczni Gdańskiej i że 
rząd polski jest do połowy jej właści­
cielem, nie można uwierzyć, by zwra­
cano się z zamówieniem okrętów do 
przedsiębiorstw zagranicznych, pomi­
jając przytem Gdańsk. Dyrekcja Sto­
czni Gdańskiej odnosić się będzie do 
wiadomości o zamierzonem zamówie­
niu okrętów we Włoszech tak długo z 
nieufnością, aż przekona się o jej pra­
wdziwości.

cano specjalną uwagę. Szkoła miała 
wielkie powodzenie wśród żebraków 
zawodowych, którzy do niej pilnie u- 
częszczali. (CEPS.)

Zatonięcia statku z pątnikami.
Rzym. (A. W.)
Na jeziorze zatonął Como w północ­

nych Włoszech parowiec, na którym znaj- 
I dowal się biskup z miejscowości Como 
wraz z 70 dziećmi. Wiele z dzieci usiło­
wało wpław dostać się na brzeg, jednakże 
tylko nielicznym jedncs.kom udało się te­
go dokonać. Pomiędzy uratowanemi 30 
dzieci znajduje się ciężko rannych. Bi­
skup zcs.ał uratowany przez ludzi z brze­
gu, którzy zauważywszy katastrofę, rzu­
cili się wpław w stronę okrętu.

. Po zwycięstwie Kantonu.
Londyn, (PAT.)
Według wiadomości z terenu walk 

między bun»uzuan-b eng.em a Czlang- 
KaJ-Szekiem wszyscy Europejczycy z 
wyjątk em dwóch lekarzy opuścili już 
kilka dni temu miasto Hang-Lzou, e- 
wakuowane przez wojska Sun-Czuan- 

' Fanga. Żarowpo maruderzy cofa ą- 
! cych się wojsk, jak podjazdy wojsk 
zwycięskich oraz mctłoch, dokonały 

‘ grabieży i rozbojów w calem mieście.

Burze na wschodniem wybrzeżu Ame­
ryki Północnej.

Londyn, 21. 2. (R.)
W czoraj szalały na wschodniem wy­

brzeżu Ameryki Północnej burze. Mo­
rze miejscami zalało wybrzeże wdzie­
rając się na % mili w głąb lądu, czy­
niąc znaczne spustoszenia.

W Frowmcetown zatonęła amery­
kańska łódź patrolowa. Załoga skła­
dająca się z 9 ludzi zatonęła.

Chińczycy domagają się wycofania 
wojsk angielskich.

Szanghaj, (PAT.)
„United Fress“ donosi, że na wez­

wanie chińskiej unji robotniczej roz­
począł się w Szanghaju strajk general­
ny na znak protestu przeciwko wylą­
dowaniu wojsk angielskich i celem wy 
rażenia sympatji kantończykom. Ro­
botnicy domagają się, abv wojska an­
gielskie i wojska chińskie gen. Sun- 
Czuan-Fanga opuściły Szanghaj. W 
dzielnicach chińskich, położonych na 
południe od koncesji międzynarodo­
wej, panuje stan oblężenia.
Walki Europejczyków z tłumem chiń­

skim.
W I-Czangu oficer marynarki bry­

tyjskiej i lekarz wojskowy Ameryka­
nin, zostali poturbowani przez kulisów 
w następstwie odmówienia tym ostat­
nim pozwolenia na wyładowanie pew­
nego statku angielskiego. Oddział ma­
rynarzy angielskich z kanonierki „Co­
ckchafer“, przybywszy na miejsce, 
przywrócił porządek. Dwóch oficeruw 
odniosło rany.

Prz3d bitwą o Szanghaj.
Po zwycięskim marszu wojsk kantoń- 

skich i zajęciu Hańkcu przeprowadza się 
tutaj ostatnie przygotowania do odparcia 
ataku wojsk kantońskich. Ludność e-
wakuuje się na okręty stojące w porcie. 
W porcie szanghajskim znajduje się obec­
nie 21 zagranicznych pancerników, mia­
nowicie 6 angielskich, 3 amerykańskie, 5 
japońskich, 4 francuskie i 1 włoski. Chiń­
scy pracownicy w Szanghaju zostali wez- 
war: L.rajku generalnego jako prote­
stu przeciw obecności wojsk angielskich 
w Szanghaju. Praca w wielu przedsię­
biorstwach już stanęła.
Wybuch wulkanu na morzu Czarnem.

Medjolan, (A. W.)
„Corriere della Sera“ donosi z Con- 

stanzy, iż przybyli tam z morza Czar­
nego marynarze, opowiadają o wybu­
chu wulkanu Socri na wybrzeżu mo­
rza Czarnego. Wybuch nastąpił z nie­
opisaną siłą. Strugi lawy i deszcze po­
piołu zniszczyły setki domostw okoli­
cznych. Liczba ofiar w ludziach nie 
ustalona.
ааккЕхаагшваяввнняаваюнваавнняннвамвява

Krótkie wiadomości.
Nota japońska w odpowiedzi na 

propozycję rozbrojeniową prezydenta 
coclidgela nie była dla Waszyngtonu 
niespodzianką. Z zadowoleniem przyję 
to do wiadomości, że Japonja n.e za­
mierza w dalszym clęgu brać udziału 
w pracach nad rozbrojeniem na mo­
rzu.

Angielski min. spraw zagranicznych 
Chamberlain omówi na dzisiejszem
posiedzeniu Izby Gmin szczegóły trak­
tatu angielsko - chińskiego.

W Paryżu doszło w niedzielę 20 go 
bm. do starć pomiędzy komunistami 
a zw ęzl.ami młodzieży patriotycznej.

Międzynarodowy komitet rzeczo­
znawców dla spraw budżetowych zbie­
ra się dzisiaj w Paryżu.

Znawca.
— Ponieważ jesteś synom kraw’ca, bę­

dziesz peanie wiedział, do czego służy 
bawełna?

— Z bawełny rcbl się ubranie wełnia­
ne, psze pana psora.
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Przestroga 6. Śląska.
Wobec nowych rugów Górnośląza­

ków pisze „Polcnja“ Korfantego:
„W ostatnich czasach dało się zau­

ważyć pewne uspokojenie w obozie 
„sanacji moralnej“ na Śląsku. To „za­
wieszenie broni“ pozwalało wniosko­
wać, że „sanatorz“ nabrali przekona­
nia o szkodliwości eksperymentowania 
na naszym terenie, pozwalało przypu­
szczać, że karjercwiczcstw'o, pogoń za 
posadami, synekurami, skończyły się 
na pewnych zmianach personalnych 
w administracji państwowej policji, 
starostwach i t. p. Myśleliśmy, że „ra­
dosne tworzenie“, będące powszech­
nym cb.'awem w innych dzielnicach, 
przeszczepione na grunt śląski, rozro­
śnie się w „cudowne dziecko“ rozwagi 
i roztropności. Zdawało się, że uczci­
wa część zwolenników obecnego rządu 
nabyła przekonania, że cierpliwości 
ludu śląskiego nie należy na szwank 
narażać. Lecz byliśmy w błędzie.

Żarłoczność, łapczywość, wilczy a- 
petyt posad, jakie zapanowały w zde- 
generowanych szeregach obozu „sa- 
nojców“ — z szewską pasją zerwały 
„zawieszenie broni“ i zamierzają ma­
czugą Herkulesa zdzielić po łbach 
wszystkich, którzy nie chcą iść na łań­
cuchu piłsudczyzny.

Za teren swych „harców“ wybrano 
obecnie szkolnictwo i niewygodny 
personel w tym dziale.

Podkopywanie, szpiegowanie, de- 
nuncjatorstwo, podejmowane przez 
pewne kliki, warujące jak psiaki pod 
drzwiami p. wojewody prawie dzień i 
noc, łaknące lepszych posad, podnio­
sło z wyciem latarnię Diogenesa i o- 
świetlilo teren przyszłych łupów, go­
towe w szakalim skurczu rzucić się na 
ofiary.

Senatorowie z lewicowego „Ogni­
ska“, związku nauczycieli, wygotowali 
plan „pogromu“ w szkolnictwie Ślą­
skiem. Postanowiono rozpędzić, roz­
gromić, zniszczyć gniazda wsteczni­
ków, opowiadających się za wyznanio­
wą szkołą na Śląsku i autonomią 
szkoły śląskiej. Postanowiono przepę­
dzić w dżungle wschodnie tych z po­
śród nauczycielstwa, którzy śmią mieć 
inne zdanie, którzy odważnie stoją 
przy wierze katolickiej i gardzą wszel­
kim przewrotem. Plan operacyjny 
„pogromu“ nauczycieli narodowców, 
przedstawiony przez Sysków, Szafra­
nów, Mazaków i Zajchowskich (ogni- 
skowcy z Galicji. —- Red. „Słowa“) 
przez organizację, która w roku 19'24 
żądała wyrugowania religji ze szkoły, 
ma być wykonany w całej rozciągło­
ści.

Aranżerowie zamętu z pod znaku 
Z. O. K. Z. plują na sejm śląski i do­
magają się zniesienia autonomji szkol­
nej na Śląsku, by mogli wprowadzić 
i w tę dziedzinę życia społecznego 
chaos, bezład, prowadzący do szkoły 
bezwyznaniowej. Zdołali nawet otu­
manić swoim memorjałem referenta 
spraw szkolnych w sejmie warszaw­
skim ze Związku Ludowo - Narodo­
wego.

Według pogłosek, krążących ma 
być wysłana- do Warszawy „czarna li­
sta“ skazanych na „szafot sanacji“. — 
Na liście tej ma figurować: dwóch 
wizytatorów, siedmiu inspektorów Gór 
ncślązaków, stu kierowników i nau­
czycieli. Lista „skazańców“ w szere­
gach inspektorskich jeszcze nie jest u- 
stalona względnie nieuzgodniona, po­
nieważ „ogniskowcy“ postawili innych 
„osądzonych“ a p. wizytator Wysocki 
znów innych obciążył „wyrokiem“ 
swej życzliwości.

Pogrom przygotowany. — szakale 
czekają na żer, ale zanim pokłócą się 
o kcści, zabierze w tej sprawie głos je­
szcze ktoś inny.

Ostrzegamy przed eksperymentami 
na Śląsku. Rugi nie doprowadzą was 
panowie „senatorzy“ do celu.

Wyrugowany, rozgromiony nie pój­
dzie tam, gdzie wy chcecie, nie pójdzie 
w dżungle Wschodu, ale pozostanie na 
miejscu i swoje zrobi.

Pamiętajcie, że wasz miecz jest o- 
bosieczny, a przysłowie polskie mówi: 
„Dłużej klasztora, jak przeora“.

Zło nie może być pokonane bez wypo­
wiedzenia mu wojny. A. Mickiewicz.

Tragiczny zgon wielkiego śpiewaka.
Tragiczny zgon wielkiego śpiewaka. Tenor opery wiedeńskiej, Grosaves 

eu, zastrzelony przez własną żonę.
Wiedeń, 17 lutego.

W ubiegły wtorek mieszkańcy Wiednia 
zaalarmowani zostali tensacyjną wiado­
mością, że ulubieniec publiczności, słynny 
tenor opery Trajan Grosavescu zastrzelo­
ny został przez własną żonę w sprzeczce 
małżeńskiej, wywołanej podobno zazdro­
ścią żony.

Grosavescu pochodził z Siedmiogrodu, 
był aktywnym oficerem armji austrjackiej 
Dopiero po wojnie poświęcił się sztuce i 
został śpiewakiem. Karjerę rozpoczął w 
Bukareszcie przed czterema laty; po pier­
wszym gościnnym występie w ,,Pajacach“ 
zaangażowany został przez wiedeńską 
„Voiksoper“. W dwa lata później przeszedł 
do opery państwowej, gdzie zwłaszcza w 
operach włoskich, Trubadurze, Balu Mas­
kowym, Cyganerji, Tosco i Otellu zyskał 
sławę pierwszorzędnego tenora. Wpraw­
dzie między Grosavescu a dyrekcją po­
wstał zatarg wskutek pominięcia go w 
obiadzie ról — zatarg, który oparł się o 
sąd, — wtajemniczeni twierdzą jednak, że 
do walki z dyrekcją zagrzewała dobro­
dusznego tenora jego żona.

Była ona rozwódką. Pierwszego męża 
lekarza opuściła z miłości dla tenora. TJ- 
zyskawszy rozwód w r. 1C23 wyszła za

Prosimy pamiętać
o wczesne zamówienie przedpłaty

GAZETY NARODOWEJ
na miesiąc marzec w naszej ekspedycji 
w Toruniu, przy ulicy św. Katarzyny 4.

Wypadek na polu ćwiczeń.
Granat zabija kaprala, rani ciężko podchorążego.

Warszawa, 21. 2. | jąc ciało kpr. Reka, który zmarł na
W dniu wczorajszym w pobliżu Ja- ■ miejscu. Chorąży Jagiełowicz, który 

blonny po ćwiczeniach stacjonowane- * 1 * * * 5 znajdował się w pobliżu miejsca wy­
go tam 2 pułku sap. kolejowych, w padku, został ciężko ranny. Żołnierze 
czasie zbierania przez kpr. Lęka rzuca- i 2 p. s. kol. przenieśli rannego do ambit­
nych tam w czasie ćwiczeń granatów, | latorjum, lecz chor. Jagiełowicz skonał 
jeden z granatów wybuchł, rozszarpu- w krótkim czasie.

„imponującego“ wieca i może wysłać od­
powiednie sprawozdanie do Warszawy ze 
wzmianką o dalszą subwencję na tego ro­
dzaju „państwowo-twórczą“ robotę na Po­
morzu.

Jeżeli już „Przegląd Zachodni“ tak na­
tarczywie domaga się wiernego ż wieca 
sprawozdania, nie możemy nie wspomnieć 
także o projekcie, który referentowi z 
Warszawy ku zastosowaniu przedstawił 
w dyskusji jeden z ławników „sanacyjne­
go“ wieca. Ulo według poglądów owego 
ławnika — który będąc geometrą, repre­
zentował w przewodnictwie inteligencję — 
należałoby całą kulę ziemską, jej kraje i 
narody podzielić na U geometrycznych czę­
ści, nad każdą zaś częścią sprawowałby 
rządy „ekonom“. Całą kulą ziemską za- 
wiadowałby „nad-ekonom“. Spodziewać 
się należy, że centrala warszawska weź­
mie pod rozwagę tak „wspaniały projekt 
jednego ze swoich filarów grudziądzkich
i niebawem rozpisze konkurs na świato­
wego wielkorządcę, którym bezwarunko­
wo musi być członek „Związku Naprawy 
Rzeczypdspolitej“, w którym — według 
słów jednego z referentów — skupia się aż 
60 procent polskiej inteligencji (?!).
■RfnrTTP-"Ti-JH4-' WM ішпм

Ukaranie niepoprawnego włamywacza.
Kilkakrotnie już karany włamy­

wacz Bruno Becker stawał znowu 
przed trybunałem karnym, oskarżony 
znowu o włamanie i kradzień. Niepo­
prawny zbrodniarz skazany został na
5 lat ciężkiego więzienia, 5 lat utraty 
praw obywatelskich i oddanie pod 
nadzór policji.

Jak to było w Grudziądzu?
„Pierwsza brygada“ „Czerwony sziandar“ 1 rosyjski „Internacjonał“ — na wlecn 

Związku „Naprawy“ Rzeczypospolitej.
Grudziądz, 18. 2. 27.

Pod takim nagłówkiem zamieszcza 
. Przegląd Zachodni“ z dnia IG bm. arty­
kuł, usiłujący zaprzeczyć skandalicznemu 
przebiegowi wlecą, jaki przed kilku dnia­
mi „Związek Naprawy Rzeczypospolitej“ 
urządził w Grudziądzu, o czem pisaliśmy 
w nr. 37 naszego pisma.

Między innemi twierdzi „Przegl.“, Iż 
nieprawdą jest, jakoby podczas wieca po­
sunięto się do gwałtownych napaści na 
Kościół katolicki i duchowieństwo. Stwier 
dzamy zatem ponownie, iż podczas wieca 
kilku mówców ohydnie napadało na Ko­
ściół i duchowieństwo katolickie. W sło­
wach na publicznych wiecach dotąd nie 
używanych, żądano wyłączenia Kościoła 
od państwa, wyrugowania nauki religji ze 
szkół i zabronienia duchownym miesza­
nia się do spraw publiczno-państwowych. 
Ci sami wiecowniuy, którzy poprzednio u- 
chwalili depeszę hołdowniczą p. Piłsud­
skiemu, w kilka chwil potem „żywiołowe- 
mi oklaskami“ — jak pisre „Przegl.“ bill 
brawo mówcom, którzy napadali na Ko 
ściół, religję i duchowieństwo katolickie.

Na prawdziwą humoreskę zakrawa 
sprawozdanie, jakie „Przegl.“ umieścił o 
„poważnym“ przebiegu wieca w Grudzią­
dzu. „Powaga“ ta była tak „dostojna“, że 
dla zagłuszenia hałaśLwej opozycji i 
wręcz antypaństwowych okrzyków obec­
nych na sali „sympatyków“ inicjatorzy 
wieca musieli zaintonować „My pierwsza 
brygada“, na co w odpowiedzi rozległ się 
na sali wszystko zagłuszający „Czerwony 
sztandar“. Byli również i tacy, którzy po 
rosyjsku zaintonowali „międzynarodów­
kę“. Zaiste, „Związek Naprawy Rzeczypo­
spolitej“ słusznie może być „dumny“ z tak 

Grosavescu. Małżeństwo żyło zrazu szczę­
śliwie, wkrótce jednak pani Grosavescu 
zaczęła mężowi uprzykrzać życie ciągłemi 
scenami zazdrości. Powodu nie brakło, 
gdyż tenorzy mają zwykle liczne grono 
wielbicielek.

Pani Nelly śledziła męża swego na każ­
dym kroku sama i przez wszystkich kre­
wnych i znajomych. Sceny zazdrości 
wzmogły się jeszcze, gdy stan zdrowia 
pani Grosavescu pogorszył się po porodzie.

Śpiewak miał wyjechać w tych dniach 
do Berlina na gościnne występy. Żona po­
mimo choroby uparła się, by mu towarzy­
szyć. Mąż nie zgodził się i z zapakowanego 
kufra wyjął rzeczy swej żony. Ta jednak 
nie dała za wygraną, rzeczy swe znów wło­
żyła do kufra, zamknęła go i wyjęła klu­
czyk Powstała utarczka o kluczyk. Gros­
avescu wypchnął żonę do innego pokoju i 
chciał się zamknąć na klucz; zanim je­
dnak zdążył to uczynić, żona zdołała o- 
tworzyć drzwi i celnym wystrzałem z 
rewolweru na miejscu położyła go trupem. 
Podobno nusiłowała potem popełnić samo­
bójstwo, czemu jedn к przeszkodziła służ­
ba. Policja aresztowała ją i po przesłu­
chaniu odstawiła do szpitala więziennego.

Piszcie dokumenty!
(Wezwanie J. Piłsudskiego).

Z różnych przemówień J. Piłsud* 
skiego przebija wyraźna troska, ażeby 
przekazać potomności „dobry portret“ 
swojej osoby, owiany urokiem legendy 
i pochwałami historji. Temu celowi 
służą przedewszystkiem jego własne 
mowy, listy i artykuły, w których J. 
Piłsudski mówi „dobrze“ q sobie, a 
bardzo źle o współzawodnikach i prze­
ciwnikach. Temu celowi służą też „do­
kumenty“, pisane przez jego zwolenni­
ków na wyraźne życz, „komendanta“.

W r. 1925 podczas sierpniowych u- 
roczystości legjonowych wygłosił J. 
Piłsudski nawet osobliwe przemówie­
nie, w którem nawoływał swoich zwo­
lenników do robienia „portretów“ i pi­
sania „dokumentów“, ażeby przeszko­
dzić „fałszerstwom“ popełnianym 
przez urzędników, historyków itd. Oto 
słowa „komendanta“, skierowane do 
uległych „legunów“ (patrz „Głos Pol­
ski“ nr. 218 z dn. 11. 8. 1925):

— „Trzeba Piłsudskiemu dobry por­
tret zrobić, bo powiedzą później, że ta­
kiego Piłsudskiego nie było.
• Jak mu zaczną wąsy skracać, brwi 
skracać, dokumenty fałszywe pisać, 
to z niego zrobią... Sikorskiego (!).

...Granice fałszu są w Polsce niesły­
chane !

Byłem naczelnikiem państwa, prze­
wodniczyłem w wielu obradach, a każ­
dy protokół bezczelnie (!) fałszowano (!)• 
Kadzę historykom nie (!) wierzyć pol­
skim protokółom.

Gdy książkę robiłem o r. 1920 w ar­
chiwum sztabu nie znalazłem mnóstwa 
(?) dobrze mi znanych dowodów, które 
mi były potrzebne, ale znalazłem fał­
szywe (!).
' Strzeżcie się leguny (!) i piszcie swe 

dokumenty“.—
W obozie piłsudczyzny pisano już 

dawniej „dokumenty“, ale przyspieszo­
no tę robotę od r. 1925. Pisano nie tyl­
ko atramentem, ale także i bratnią 
krwią (maj 1926 r.). Czy można się je­
dnak na nich opierać? Czy można im 
wierzyć? Czy można w nich znaleźć 
prawdę?

Wypadki dowodzą, że te dokumen­
ty, którym J. Piłsudski zarzucał „fał- 
szywość“, są prawdziwe (stwierdziła to 
nadzwyczajna komisja pod kierownic­
twem gen. Skierskiego), - natomiast 
„dokumenty“ wysokich „władz“ P. O. 
W., są kłamliwe i fałszywe (jak to wy­
nika z wyroku sądu toruńskiego)..

Jeżeli zatem J. Piłsudski krytykuje 
urzędowe dokumenty (protokóły!) 
— to w pierwszym rzędzie powinien 
zrobić porządek wśród „dokumentów“, 
ogłoszonych przez P. O. W. i innych 
swoich zwolenników. Wierzymy jed­
nak, że prawda historyczna zwycięży 
prędzej czy później nawet bez „pomo­
cy“ piłsudczyków, a może przeciw ich 
wysiłkom. Historja oddzieli ziarno 
prawdy od plew reklamy i odróżni tru­
ciznę oszczerstwa od zdrowej rzeczy­
wistości i słuszności.

Portretom i dokumentom, sporzą­
dzonym przez „legunów“, nie można 
wierzyć, ponieważ ich prawdziwość zo­
stała już kilkakrotnie zachwiana.

Strajk w Szanghaju.
Londyn, (Pat.)
Według doniesień z Szanghaju, 

wczoraj rano wszyscy urzędnicy pocz­
towi oraz pracownicy tramwajów i li- 
nij autobusowych w koncesji francus­
kiej, porzucili pracę. Liczba strajku­
jących dochodzi do 40.000. Według o- 
statnich wiadomości z Czo-Kiang roz­
bite oddziały wojsk północnych cofają 
się w kierunku Sung-Kiang, grabiąc 
po drodze. Sun-Szuan-Fang zwracał 
się wielokrotnie do Czang-Sung-Czan« 
ga, błagając go o pomoc, jednakże do­
tychczas bez rezultatu.

Wybryk natury.
Gd ańsk, 21. 2. (Tel. wł.)
U gospodarza Wilhelma Bergman- 

na w wielkim Moniowie ocieliła się 
krowa, wydając na świat aż cztery cie­
lęta, które ważą razem 155 funtówr.

Cyklon nad Ameryką Północną*
Nowy Jork, (PAT.)
Według otrzymanych tu wiadomo­

ści podczas straszliwej burzy, jaka sza­
lała w stanach Luisiano, Missisipi i 
Alabana we czwartek i w piątek, zgi­
nęło około 40 osób a około 100 osób od­
niosło rany. Szkody materjalne znacz­
ne,

*
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— • Ważne dla właścicieli domów. 
Przypomina się członkom Związku Wła­
ścicieli domów, że termin składania ze­
znań przez właścicieli nieruchomości miej 
skich do wymierzenia podatku dochodo­
wego na rok 1U2G upływa w dniu 1 marca 
rb. Termin ten w r. bieżącym nie będzie 
przedłużony. Według artykułu 50 ust. 6 
litery d osoby, których główny dochód 
płynie z domów mieszkalnych, składają­
cych się najwyżej z czterech izb, są z regu­
ły uwolnieni od składania zeznań, a są do 
tego zcLcw ązani tylko wtedy, gdy otrzy­
mają osobne wezwanie władzy podatko­
wej lub przewodniczącego komisji wymia­
rowej. Te osoby jednak w każdym razie 
są uprawnione do wniesienia zeznania.

POBGÓRZ.
O pracą dla bezrobotnych, Na posiedzeniu 

Rady M ejSkiej 4 2. wpłynął m. in nag.y 
wniosek miejscowych bezrobotnych. o dostar­
czenie pracy, który przekazany zosial komisji 
gospodarczej do dalszego rozpatrzenia. Sto­
sunki gospodarcze tutejszych robotn ków, z 
wyjątkiem kilkunastu stałych pracowników, 
zatrudnionych w zakładach miejsk ch, przed­
stawiają s.ę naogól niekorzystnie. Nowego 
budynku m eszkaipego już od szeregu 'at nie 
postaw ono, to też nędza panuje u murarzy, 
cieśli itp. Nadcmiar złego, prace około roz­
budowy gmachu szkolnego, wynoszące wed­
ług sporządzonego kosztorysu przeszło EOO )y- 
s ęcy zł., nie zostaną podjęte wskutek braku 
zapomogi ze strony rządu. To też spodziewać 
się należy że Magistrat poprze starania sióstr 
seraiitek około postawienia własnego budyn­
ku, sam zaś rozpocznie z przyjściem wiosny 
budowę łazienek m ejskich, by'chociaż w czę­
ści ulżyć doli naszych robotników.

BISKUPICE, pow. toruński.
Kółko Rolnicze urządziło dnia 13 b. m. 

za staraniem swego prezesa ks. prob. Kei- 
stra zabawę z ‘przedstawieniem amator- 
skiem na sali ,p. Bonieckiego w miejscu. 
Odegrano b. dobrze dwie jednoaktówki: 
Kominiarz i młynarz — i Sto tysięcy. 
Szczere podziękowanie należy się p Kur- 
kowskiemu jako dyrygentowi. Członkowie 
Kółka stawili się wszyscy. Dopisało też 
obywatelstwo z okolicy, tak, że obszerna 
sala p. Bonieckiego wypełniona była po 
brzegi. Po przedstawieniu bawiono się aż 
do rana.

BUKÓWIEC, pcw. świecki.
Zależenie „Grena Przyjaciół Sceny“. 

W miejscowości naszej już od dłuższego 
czasu odczuwano brak placówki kultu­
ralno-oświatowej, której zadaniem było­
by krzewienie literatury i sztuki pol­
skiej oraz kształcenie ducha i języka. 
Chcąc brakowi zaradzić, założono tu 
„Grono Przyjaciół Sceny“. Wybrano za­
rząd, do którego weszli jako prezes p. B. 
Kaczmarek i jaffo reżyser p. Kozłowski.

CEKCYN, pow. tucholski.
Ofiara śmierci. Pewnego poranku zna­

leziono gospodarza Malaga, leżącego na 
drodze bez znaku życia. Nieszczęśliwy 
widocznie wracając do swej zagrody do­
stał nagle ataku serca, skutkiem czego 
prawdopodobnie znalazł śmierć na miej­
scu.

KARTUZY.
Wielki wlec Obozu W. Polski. Dn:a IG lute­

go o godz. 3 po południu odbył się wielki wiec 
na sali p. Borzcstowskiego w Kartuzach. Zo­
la. go dyrektor Pow atowej Kasy Oszczędność: 
p Leon Ln ski. urodzony w powiecie kartus­
kim i wielki dziaiacz na niwie społecznej. Sa­
la Kaszubskiego Dworu przepe niona by.a; by 
lo całe n emal duchowieństwo z powiatu, 
ziem aństwo, mniejsi gospodarze, kupcy i rze­
mieślnicy, inteligencja i ludzie pracujący na 
chleb codzienny.

Pan Lniski zagaiwszy wiec, oświadczył, że 
zwołał go, by utworzyć Obóz W. Polski. Prze­
wodniczącym obrano p. blorjana Poćwiardow- 
skiego z Elżbietowa, zastępcą ks. kanonika 
Łosińskiego, a sekretarzem wójta Karsznego 
z Sierakowic. Jako pierwszy przemawiał d.u- 
żej poseł S;.turmowski o tem, m. in jak my 
m eszkańcy na Pomorzu, mamy być przedmio­
tom targów i szachrajstwa. Uchwalono rezolu­
cję że my Pomorzanie gnębieni d ugoletnią 
niewolą nie pozwolimy na to, abyśmy byli 
przedmiotem jakichbądź targów, bo niema 
Polski bez Pomorza.

Jako drugi mówca wystąpił kupiec Kwiat­
kowski z Wejherowa. Mówił o organizacj" 
Obozu W. Polski, która stojąc ponad partjami 
chce zcspol ć wszystkich ludzi zdrowo i trzeź­
wo myślących do czynnej pracy i czujności 
nad sprawami politycznemi.

Siowa mówcy trafiły zgromadzonym do 
przekonania. Utworzono radę powiatową, w 
której skład weszli przez aklamację następu­
jący panowie: adwokat Szlachcikowski z Kar­
tuz, dyrektor Leon Lnisk: z Kartuz, ks. kano­
nik Łosiński z S erakowic, Florjan Poćwiar- 
dowski z Elżbietowa, Rudolf Bronk z Buko- 
wejgóry i Jan Skrzypkowski z Sianowa.

Pani burm strzewa Kubasikowa z Kartuz 
porus.. yla sprawę artykułu Kurjera Czerwone­
go. Wszyscy obecni potępili jak najenergicz­
niej napaści owej gazety na cześć niewiast po­
morskich. Kaszuba.

CHOJNICE.
Kradzież. W nocy z wtorku na śro­

dę włamali się dotąd niewyśledzeni zło­
dzieje do składu rowerów i instrumen­
tów p. Olgi Bonin przy ul. Gdańskiej, 
skąd przez nikogo niepostrzeżeni wy­
nieśli mandolinę i inne instrumenty (wi­
docznie byli muzykalni) oraz różne przy- 
bory i przyrządy do rowerów. Właści­
cielka składu \vyznaczyla 100 zł. nagrody 
za wykrycie złodziei.

Obóz Wielkiej Polski. W hotelu Bristol 
odbyło się zebranie informacyjne Obozu 
Wielkiej Polski. Z zasadami i celami O- 
bozu zaznajomił obecnych na tem zebra­
niu ofcożny ks. prob. Wryczą. Na człon­
ków zapisała się większa część obec­
nych na tem zebraniu. Protokółował 
red. miejscow. Dz. Pom. p. Sędzicki.

Z życia kolejarzy. Związek Arużyn 
Kondukt. Kolo Chojnice, odbył w dniu 
17. b. m. w lokalu p. Smei roczne walne 
zebranie. Wybrano nowy zarząd w skła­
dzie następującym: prezes — p. Megger, 

dalej pp. Kotlenga, Dończyk, Nowak, Ko­
walski i Zwiorek.

Wzmcżcny ruch komory celnej. W o- 
statnich dniach zauważyć mogliśmy zna­
cznie wzmożony ruch eksportowy w tu­
tejszej komorze celnej. Wczorajszego 
dnia przeszło aż 150 Wagonów z drzewem 
i maszynami rolniczemi oraz innym je­
szcze ładunkiem przez stację Chojnice do

WESOŁY KĄCIK

Wybredna.
— Polecam panu ten „bez perski“.

Niezrównany!
— Kiedy, proszę pani żona chce 

mieć zapach kwiata paproci, albo jo­
dło, rozkwitającej o zachodzie słońca.

Giełdy.
Notowania ziemiopłodów w Poznaniu, 

z dnia lutego 1927 r. 

Za 100 kg. loco stacja załadowcza.

Żyto • • •
Pszenica
Jęczmień ...
Jęczmień brow. • •
Owies -
Mąka żytnia 70°/0 z work standar.
Мака żytnia 65% „ n
Mąka pszen 65*/0 -
Otręby żytnie - •
Otręby pszenne • •
Wyka latowa . . •
Peluszka - - •

38.50—39.50 
47,50 - 50,50 
30,00-35,00 
33,50—36.50 
29,25 -30.25

—57,00 
- 58,50

70,50-73 50 
26,50 27,50 

-26.75
35,00 - 37,00 
31,10-33,CO

Niemiec, Francji i innych zachodnich 
państw. Dobry to objaw tem bardziej, że 
ostatniemi czasy zmniejszył się w znacz­
nym stopniu wywóz towarów zagranicz­
nych. Najwięcej wywozimy drzewa już 
obrobionego nawet z odległych stron, jak 
z Wileńszczyzny, pomimo, że mamy na 
Pomorzu bardzo duże tartaki w Czersku, 
Rytlu, Chojnicach i t. d.

Namiętny badacz.
— Soliter się schował.
Niech go pan poprosi, żeby był ła­

skaw wysunąć łebek na chwilę!

Ziemniaki fabryczne - • 16% 0. — 7,40
<iroch polny - - • 51,00—56,00
Groch Victoria • • • 78 OJ—88(0
Seradela - - - 22,00-2440

•) Cena transakcyjna; ceny bez gwiazdk 
nformacyjne.

Usposobieni slabe.

U W A G h Groch Victoria w wyborow 
gatunkach ponad notowania.

Ceny za zieinn aki fabryczne płacone są wyż­
sze ub niższe odnośnie do zawartości skrobi.

Notowania mąki żytniei na podstawie usta­
lonego standardu.

Za redakcję odpowiedz. Andrzej Różański, 
w Toruniu.

Druk i nakładem Drukarni Toruńskiej, 
T. A. w Toruniu.

л

Nagrodzone na Jubileus-owej Wystawie Ogrodniczej w Poznaniu w r. 1926 
najwyższą nagrodą Dyplomem Uznania Miniet. Kolnictwa

zega.ki riklowe od zł. 16.—

w każdej źyczonej tonacji
i wielkości na podstawie 
doświadczeń światowo 
znanej odlewni dzwonów <14965

Ftóffll (tóBW 
Dostawa wolna od cła, 

Oferty i referencje bezpłatnie 

Stocznia Gdańska Gdańsk

SZKÓŁKI DRZEW OWOCOWYCH I RÓŻ
WITOLDA KLENIEWSKIEGO 

LEMSZCZYZNA — SZCZEK ARKÓW
llllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillillllillllllllllllllill 
Polecają wyborowe drzewka i krzewy owocowe, róże w naj­
piękniejszych odmianach, oraz dziczki po cenach przystęp.

BIURO SPRZEDAŻY; WARSZAWA, BODUENA Nr. 2. TELEFON 219-89.

to 

95

srebrne od zł. 28.-
14 karat, złote od zł. 45.— 

zegarki precyzyjne, markowe oraz wyroby jubilerskie 
poleca w bogatym wyborze

W. Starzyński, 
Toruń, ulica Chełmińska nr. 1 
Reparacje w zakres wchodzące wykonuje się 

szybko i starannie. o6134

Makulaturą
Panowie Kupcy!

IB I о к l*olski'
cddaje w większych i mn ejszych ilościach

eKsp. „Słowa Pomorskiego“.

jedynie I prawnie zastrzeżone na całą Polskę 
wyrabia na specjalnych maszynach masowo

DRUKARNIA POLSKA TA. POZNAN,

Wróciłemz podróży
Dr. й. van Huellen ■ 

иіот"№^7иеЬуі“г.з,г^' o,74c& i Popierajcie handel i przemysł pois
Telefon 493. Stary Rynek 5, L Й _

iSirawieiuS
'«faizmc ztQLÄi lutowie I

„Szwajcarskie Gert« 
tie lida* (z marką 
„ Kogut") są stosowa­
ne przy chorobach 
ioląd На, KBzeN, eh-

ttrvFeJI Ггш’еьі iźbicwych.
„Szw jrarsbie CerzLie Mela* są natu- 

НчХ r8ÌrJm legocnym śrcckiem przeczyszczają-
(( cym, ułatwiającym funke e orgarćw tra-
'X W* )) wienia i działającym przeciwko etyleicL 

„Sz wa-emkie Ccrzkie Ziela" pobudzają 
apetyt. tprzrdeią apteki po zl 1,50 za pu­

dełko. 5|-?ad gir wny epicka A. CttctLiejo w ViartiLwia 
uL Lesiro 41. Wysyłamy najmniej 2 pud. po otrzyma- 

; tiiu <ł 4,30 (z przesyłką).


